
Minister ośiriaty 
przyjął
delegację itaiwzycieli 
uczestników wycieczki 
do ZSRR

W dniu 27 ub. m, minister 
oświaty Witold Jarosiński w 
obecności przewodniczącego 
Zarządu Głównego ZZNp po­
sła Eustachego Kuroczki przy 
jął delegację nauczycieli pol­
skich, która w dniu 26 ub. m, 
powróciła do kraju po 4-ty- 
godniowym pobycie w Zwią­
zku Radzieckim.

W numerze „Nowy Swiat“
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By ułatwić chłopom zrozumienie 

osiągnięć gospodarki zespołowej

Uchwala Zjazdu 
w sprawie uproszczenia księgowości 

spółdzielni produkcyjnych

zapewni ©należyte zaopatrzenie klasy robotniczej w żywność 
• dostarczenie surowcówtllasocjalistycznego przemyśle;

Uchuała Prezydium Rządu in sprawie wioseiinei kampanii siewnei
WARSZAWA (PAP)
PREZYDIUM RZĄDU PODJĘŁO UCHWAŁĘ W SPRA­

WIE WIOSENNEJ KAMPANII SIEWNEJ.
We wstępie do uchwały czy­

tamy:
,,Wykonanie zadań czwar­

tego roku planu 6-letniego 
w rolnictwie uzależnione jest 
w dużej mierze od sprawne-, 
go i terminowego przeprowa­
dzenia wiosennej kampanii 
siewnej. Przebieg prac siew­
nych decydować będzi? o wiel 
kości produkcji rolnej w ro­
ku bieżącym, o zaopatrzeniu 
w żywność klasy robotniczej 
1 przemysłu w surowce.

Zadania akcji siewnej, wo­
bec dokonania małej ilości 
orek przeazimowych, szcze­
gólnie w województwach za­
chodnich i północnych, jak 
również ze względu na konie­
czność uzupełnienia niedosie- 
wów jesiennych, są szczegól­
nie ważne i trudne.

Dla wykonania zadań kam­
panii siewnej i podniesienia 
produkcji, prezydia rad na­
rodowych powinny zaktywizo 
wad swoją pracę na odcinku 
rolnictwa i w ścisłym współ­
działaniu z organizacjami ma 
sowymi zmobilizować masy 
chłopskie w spółdzielniach 
produkcyjnych 1 gospodar­
stwach indywidualnych do 
jak najsprawniejszego wyko­
nania siewów.

Państwo nasze stwarza 
warunki dla wzrostu produ 
kcjl rolnej przez zwiększa­
nie z roku na rok dostaw 
traktorów, maszyn I narzę­
dzi rolniczych, przez zao­
patrywanie rolnictwa w co­
raz większą ilość nasion 
kwalifikowanych, nawozów’ 
sztucznych,.udzielanie kre­
dytów, jak rówmież poprzez 
prace aparatu agronomi cz 
nego, prowadzącego in­
struktaż fachowy i poga­
danki v/ ramach upowszech 
nienia wiedzy rolniczej.
Dla najlepszego wykorzy­

stania pomocy państwa win­
na być zapewniona sprawma 
organizacja i operatywne kie 
rownictwo całą akcją siewną 
przez prezydia rad narodo­
wych. Niezbędny jest wielki 
wysiłek ze strony aparatu 
służby rolnej organizacji po

litycznych i społecznych dzia 
łających na wsi.

Szczególnie doniosłe zada­
nia stoją przed prezydiami 
rad narodowych i Państwo­
wymi Ośrodkami Maszynowy 
mi w wiosennej kampanii sie 
wnej w zakresie pomocy spól 
dzielniom produkcyjnym, prze 
de wszystkim spółdzielniom 
młodym, które w tym roku 
po raz pierwszy przystępują 
do pracy zespołowej.

W nadchodzącej kampanii 
trzeba rozwdnąć -szeroką pro­
pagandę stosowania w produ­
kcji nowoczesnych sposobów j 
agrotechnicznych i właściwej i 
organizacji pracy, trzeba uru 
chomić olbrzymie rezerwy 
produkcyjne kryjące się do­
tychczas w rolnictwie.

Trzeba w większym stopniu 
wykorzystywać doświadczenia 
przodujących spółdzielń pro­
dukcyjnych, najlepszych go­
spodarstw państwowych, rol­
niczych zakładów nauko­
wych i instytutów badaw­
czych. Trzeba szerzej i głę­
biej przyswajać naszej prak­
tyce osiągnięcia przodującego 
w świecie rolnictwa radziec­
kiego.

W w’alce o zwiększenie pro 
dukcji szczególnie ważne za 
dania stoją przed prezydia­
mi rad narodowych, na któ­
rych terenie istnieją jeszcze 
odłogi lub inne nieżagospoda 
rowane użytki rolne. Zrealizo 
wanie planu likwidacji odło­
gów’ jest sprawą o wielkim 
znaczeniu gospodarczym I po 
litycznym.

Masy pracujące wsi, blorąc 
przykład z bohaterskiej klasy 
robotniczej, powinny w wal­
ce o jak najlepsze wykonanie 
siewów rozwinąć szeroko 
współzawodnictwo. Na tym 
odcinku wielkie zadania or­
ganizacyjne i polityczne stoją 
przed prezydiami rad narodo 
wych oraz Związkiem Samo­
pomocy Chłopskiej. Współza­
wodnictwo oparte o realne 
zadania produkcyjne inicjo­
wane przez masy chłopskie, 
winno stać się ważnym czyn­
nikiem. gwarantującym nale­
żyte wykonanie zadań w wio­
sennej kampani: siewnej".

br. Termin zawierania umów 
na prace wiosenne ze spółdziel­
niami uchwała ustala na 1 mar­
ca br.

Ośrodki maszynowe przygotu 
ją również odpowiedni sprzęt do 
zwalczania chorób i szkodników 
roślin.

Zagospodarować wszystkie grunty orne 
i w pełni wykonać piany kontraktacji

Uchwala Prezydium stwierdza 
dalej, że w celu maksymalnego 
zwiększenia produkcji, prezydia 
rad narodowych powinny do­
prowadzić do całkowitego wy­
korzystania wszelkich użytków 
rolnych, zwracając szczególną

uwagę na niezagospodarowane 
jeszcze grunty orne.

Duży nacisk kładzie uchwala 
na pełne wykonanie planów 
kontraktacji upraw nasiennych, 
przemysłowych i innych oraz 
pełne wykonanie zasiewów za­
kontraktowanych upraw.

Zabezpieczyć odpowiednią ilość pasz
Dużo miejsca zajmuje w u- 

chwale o kampanii siewnej 
sprawa zabezpieczenia odpo­
wiedniej bazy paszowej we 
wszystkich gospodarstwach. W 
tym celu służba rolna rad naro­
dowych i agronomowie POM 
będą szeroko propagować roz­
szerzenie upraw pastewnych. A- 
gronomowie POM dopilnują, by 
w planach zasiewów spółdzielni 
produkcyjnych zostały uwzględ­

nione rośliny pastewne w roz­
miarach, odpowiadających pro­
jektowanemu rozwojowi ho 
dowli.

Jednocześnie w okresie prac 
wiosennych służba rolna dopil­
nuje przeprowadzenia niezbęd 
nych zabiegów pielęgnacyjnych 
na łąkach i pastwiskach, ze 
szczególnym uwzględnieniem u- 
źytków zielonych w spółdziel­
niach produkcyjnych.

Stosowanie racjonalnych zabiegów 
agrotechnicznych

Prezydium Rządu mocno pod­
kreśla w uchwale, że w nadcho­
dzącej kampanii siewnej należy 
zwrócić baczną uwagę na ko­
nieczność przestrzegania wyso 
kiej jakości w wykonaniu 
wszystkich zabiegów agrotech­
nicznych. na wczesne rozpoczę­
cie prac siewnych i przeprowa­
dzenie ich w jak najkrótszym 
terminie. Szczególnie starannie 
winny bvć przeprowadzone ta­
kie zabiegi, jak: dobre przygo­
towanie roli do zasiewów, włó­
kowanie. bronowanie pszenicy 
ozimej, siew rzędowy, stosowa­
nie nasion kwalifikowanych, o- 
czyszczonych i zaprawionych.

« Siewy w
Jeżeli chodzi o przeprowadze­

nie kampanii siewów wiosen­
nych w POR-aeh, to uchwała 
szczególny nacisk kładzie na za­
pewnienie gospodarstwom od­
powiedniej siły roboczej, na peł­
ną mobilizację wszystkich wła­
snych rezerw roboczych, na roz­

Wielka i odpowiedzialna rola 
rad narodowych

Rozwijając te ogólne wytycz- 
ne, Prezydium Rządu w dalszej 
części uchwały szczególny na 
cisk kładzie na pracę rad naro­
dowych, które powinny być or­
ganizatorami walki o wzrost 
produkcji rolnej na swoim te­
renie Prezydia rad narodo­
wych są odpowiedzialne za wła­
ściwe zaplanowanie kampanii 
wiosennej, za należyte przygo­
towanie rolnictwa do kampanii, 
za zmobilizowanie do niej 
wszystkich potrzebnych sił

środków oraz na całokształt 
przebiegu prac wiosennych.

Rady narodowe odbywają o 
becnie specjalne sesje, poświę 
cone sprawom kampanii wiosen­
nej a w terminie do 10 marca 
br. zorganizują narady produk­
cyjne. poświęcone wiosennej 
kampanii siewnej w gminach 
lub w zależności od miejscowych 
pogrzeb i warunków — w gro 
madach oraz w spółdzielniach 
orodukcyjnych i PÓM-ach.i

Op?eka rad narodowych 
nad spółdzielniami produkcyjnymi

Szczególną opieką otoczą rady 
narodowe w tym okresie spół 
dzielnie produkcyjne, a orzede 
wszystkim spółdzielnie, które 
powstały w ostatnim okresie i 
na wiosnę przeprowadzą pierw­
szy wspólny siew Toteż, na na 
radach produkcyjnych w gospo 
darstwacb zespołowych szeroko 
omawiać się będzie takie spra 
wy. jak- przygotowanie nasion 
umowy z POM-ami organiza 
cja stałych brygad polowych 
dostosowanie do obecnych wa 
runków norm pracy, stosowanie

odpowiednich zabiegów agro­
technicznych, wychodzenie do 
pracy wszystkich spółdzielców 
i ich rodzin, współzawodnictwo 
pracy.

Aby można było rozpocząć ro 
! boty wiosenne jak najwcześniej.
I uchwala ustaliła terminy zakoń­

czenia remontów maszyn w o 
środkach maszynowych W woj 
południowych remonty maszyn, 
potrzebnych do prac wiosen­
nych. powinny być zakończone 
do 5 marca br., a w pozostałych

1 województwach — do 15 marca

właściwa pielęgnacja zasiewów 
itp.

Obok dotychczas stosowanych 
zabiegów agrotechnicznych, w 
roku bieżącym zostaną wprowa­
dzone po raz pierwszy szerzej 
do praktyki, szczególnie w go­
spodarstwach państwowych, a 
także w spółdzielniach produk­
cyjnych — takie zabiegi, jak: — 
siew krzyżowy i granulowanie 
superfosfatu.

Uchwała zobowiązuje .rady 
narodowe, aby szczególnie sta­
rannie przygotowały akcje prze- 
ciwstonkową oraz kontrolowały 
zwalczanie stonki i słodyszka 
rzepakowca.

PGR-ach
wój współzawodnictwa pracy i 
na odpowiednie rozplanowanie 
prac w zespołach i gospodar­
stwach.

PGR-y obowiązane są przygo­
tować maszyny i ziarno siewne 
do 1 marca br.

I Zjazd Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej stwierdza, że do­
tychczasowy system księgo­
wości, zmierzający do przeli­
czania wszystkich produktów 
wspólnej pracy na pieniądze
— niezależnie od tego, czy 
produkty te rzeczywiście są 
sprzedawane, czy też wydzie­
lane w naturze członkom, 
jako część ich dochodu po­
dzielnego, był wadliwy z po­
wodów następujących:

I System ten przenosił i 
J sztucznie zasady spół- i 

dzielczości handlowej, w któ­
rej wszystko się kupuje ij 
sprzedaj e, do spółdzielczości i 
produkcyjnej, w której — jakj 
w każdym gospodarstwie; 
chłopskim — znaczna część i 
produktów zostaje zużyta 
bezpośrednio na spożycie ro­
dzinne i na potrzeby gospo­
darskie;

'2 system ten zmuszał za- 
>’ząd i księgowego spół­

dzielni do przeliczania na 
pieniądze produktów, któ­
rych cena jest trudna lub 
niemożliwa do ustalenia, albo 
też których ceny są różne i 
zmieniające się w ciągu ro­
ku;

•J system ten, jako zawi- 
kłany, utrudniał pro­

wadzenie ksiąg przez spół­
dzielców, jak również kon­
trolę tych ksiąg przez komi­
sję rewizyjną i ogół człon­
ków spółdzielni;

J system ten stwarzał 
ł fałszywy i zaniżony o- 

braz dochodów członka spół­
dzielni, w szczególności obni-| 
zał rzeczywistą wysokość i 
dniówki obrachunkowej. U- 
trudniało to samym człon­
kom zrozumienie korzyści, 
jakie daje im lepsza praca i 
dbałość o gospodarkę spół- [ 
dzielni, a równocześnie —j 
pomniejszając rzeczywiste; 
dochody spółdzielców w o-j 
czach chłopów niezrzeszo- j 
nych — opóźniało dalszy roz- i 
wój spółdzielczości produk­
cyjnej.

Ażeby usunąć te wady i u- 
czynić rachunkowość spół- < 
dzielni produkcyjnych prostą j 
’ zrozumiałą dla chłopów o- i 
raz ułatwić im poznawanie i 
rzeczywistych osiągnięć go- ; 
spodarki spółdzielczej, Zjazd 
zaleca:

1 obliczanie zarówno 
J przychodu całoroczne­

go, jak dochodu ogólnego o-. 
raz dochodu podzielnego w 
dwóch odrębnych częściach
— jednej w produktach, a 
drugiej w pieniądzach, rze­
czywiście uzyskanych ze 
sprzedaży części produktów i 
z innych wspólnych zarób-, 
ków oraz przedsiębiorstw 
spółdzielni;

9 dzielenie dochodów 
" między członków zgod­

nie z zasadami każdego sta­
tutu — to znaczy w typie Ib

według pracy, ziemi, użytko­
wanego inwentarza, w typie 
II według pracy, ziemi, wnie­
sionego inwentarza, zaś w 
typie III według pracy — z 
tym, że każdorazowo wydzie­
la się osobną część w pro­
duktach i osobną część w 
pieniądzach, stosownie do u- 
chwały ogólnego zebrania.

Zjazd zwraca się do Mini­
sterstwa Rolnictwa o wyda­
nie wzorów nowych ksiąg ra­
chunkowych, dostosowanych 
do Każdego ze statutów i po­
zwalających uwzględnić po­
wyższe życzenie' spółdzielców.

W związku z powyższą u- 
ćhwałą Zjazd zaleca spół­
dzielniom typu II i III usu­
nięcie ze swoich statutów w 
paragrafie 4, punkt 2 słów 
o przeliczaniu produktów na 
pieniądze, przez co ostatni 
ustęp tego punktu będzie 
brzmiał tak samo, jak w sta­
tucie typu Ib, a mianowicie:

„Cała pozostała suma pie­
niędzy i'produktów wspólne-' 
go gospodarstwa stanowi o- 
gólny dochód spółdzielni (ze­
społu.)”

Pomoc radziecka
dla ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Iranie

Agencja TASS podaje z Te­
heranu :

W związku z trzęsieniem, 
ziemi w Iranie ambasador 
ZSRR w Iranie I. Sadczikow 
odwiedził Irańskiego ministra 
spraw zagranicznych Fatemi 
i wyraził mu współczucie. Am 
basador Sadczikow wręczył 
ministrowi Fatemu W imie­
niu towarzystwa Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR 500 tysięcy ria- 
lów dla Irańskiego Towarzy­
stwa Czerwonego Lwa i Słoń­
ca w celu udzielenia pomocy 
ludności, która ucierpiała 
wskutek trzęsienia ziemi.

Fatemi prosił ambasadora 
radzieckiego o przekazanie 
rządowi radzieckiemu w imię 
niu rządu irańskiego wyra­
zów głębokiej wdzięczności 
za okazanie współczucia i za 
udzieloną pomoc.

Nowy
podsekretarz sianu
w Ministerstwie Budownictwa 
Przemysłowego

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia 

nował ob. Stefana Fariasze* 
wskiego podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Budowni­
ctwa Przemysłowego.

Państwo zapewnia rolnictwu 
wszechstronną pomoc

W dalszej części uchwała o- 
kreślą obowiązki różnych urzę­
dów i instytucji państwowych 
oraz organizacji gospodarczych 
w dziedzinie zapewnienia rol­
nictwu na czas odpowiedniej 1- 
lości nasion siewnych, nawozów 
sztucznych, kredytów itp

Bardzo ważne dla sprawnego 
przeprowadzenia kampanii wio-

sennej jest dostarczenie rolnic­
twu maszyn dobrze wyremonto­
wanych i w odpowiednim cza­
sie. Dlatego uchwala ustala ter­
miny ukończenia remontów — 
w warsztatach TOR. POM I 
PGR, zobowiązując rady naro­
dowe do skontrolowania prze­
biegu remontów i ich jakości.

ZSCh — organizatorem współzawodnictwa
W walce o wysokie plony w 

czwartym rę^ku planu 6-letnie­
go poważna rola przypada 
Związkowi Samopomocy Chłop­
skiej.

Wspólnie ze służbą rolną rad 
narodowych rozwinie on szero­
ką prace, pracę mającą na celu 
zmobilizowanie mas chłopskich

do podejmowania zobowiązań i 
szerokiego rozwinięcia współza­
wodnictwa.

Zwracając specjalną uwagę na 
realność podejmowanych zobo 
wiązań, ZSCh. prowadzić będzie 
ścisłą i systematyczną kontrolę 
ich wykonania.

Dni gotowości do kampanii siewne
Prezydia rad narodowych zor­

ganizują kontrolę przygotowań 
do wiosennej akcji siewnej i 
sprawdzą czy stwierdzone bra­
ki i niedociągnięcia, które win­
ny być od razu likwidowane 
zostały rzeczywiście usunięte. 
Ostateczne sprawdzenie gotowo­
ści do kampanii siewnej odbę­
dzie się w dniach 13 i 14 marca 
br. dla województw: Kraków, 
Rzeszów, Lublin, Opole, Katowi­

ce, Zielona Góra i Wrocław, a 
w dniach 20 i 21 marca br dla 
pozostałych województw.

W dniach tych komisje rolne 
rad narodowych — przy współ­
udziale aktywu politycznego i 
gospodarczego przeprowadzą śc: 
słą kontrolę przygotowań do 
kampanii siewnej w PZGS-ach, 
G. S., ośrodkach maszynowych 
oraz w warsztatach remontują­
cych maszyny rolnicze.

Korzystając z radzieckich wzorów

i urz
produkuje wysokowartościową 

cegłę sitówkę
WARSZAWA (PAP) 
Wszystkie podstawowe ma­

teriały, elementy konstruk­
cyjne, maszyny i spr/ęt do 
budowy wspaniałego daru 
Kraju Rad — Pałacu Kultury 
1 Nauki dostarczane są z 
ZSRR. Radzieckie'kierownic­
two budowy zakupuje w Pol­
sce tylko te materiały, któ­
rych masowy transport z 
ZSRR nie byłby opłacalny: 
cegłę kamień, piasek, żwir 
itp. Specjalna cegła tzw. si- 
tówka dostarczana jest w 
chwili obecnej ze Związku 
Radzieckiego. Transport si- 
tówki na dalekie odległości 
jest jednak uciążliwy i kosz­
towny. Ostatnio polski prze­
mysł ceramiki budowlanej, 
korzystając z radzieckich 
wzorów, opracował i opano­
wał w bardzo krótkim czasie 
produkcje tego nowego typu 
cegły. ' Osiągnięcie to ma 
wielkie znaczenie dla nasze­
go budownictwa, a zwłaszcza 
dla naszych budowli socjaliz­

mu i przyszłych wysokościow­
ców. Pierwsze partie polskiej 
sitówki dostarczane są już na 
budowę Pałacu Kultury i Na­
uki.

Cegła sitówka ze względu 
na swoje właściwości ma bar­
dzo poważne znaczenie dla 
budowy wysokościowców. Po 
raz pierwszy wyprodukowaną 
została w Związku Radziec­
kim i wykorzystana do budo­
wy wielkiego wysokościowca 
uniwersyteckiego w Moskwie. 
Jest to cegła bardzo wytrzy­
mała. a jednocześnie o wiele 
lżejsza od normalnej; stano­
wi ona doskonały materiał 
izolacyjny. Budowle wykona­
ne z tej cegły są bardzo lek­
kie, a jednocześnie bardzo 
wytrzymałe; nie wymagają 
tak wielkich fundamentów 
jak budowle z cegły normal­
nej oraz pozwalają zużyć 
mniejszą ilość konstrukcji 
stalowych, co przy budowach 
wysokościowych jest nie­
zmiernie ważne.



zonę prowadzą w
Zeznania jeńca amerykańskiego - pułkownika Franka H. Schwable

iczną w Korei
PEKIN (PAP)
Szef sztabu pierwszej 

brygady lotniczej amery­
kańskiego korpusu piechoty 
morskiej, pułkownik Frank 
H- Schwable, złożył 'i pod­
pisał zeznania, które ujaw­
niają plan i cele dowództwa 
amerykańskiego przy pro­
wadzeniu wojny bakteriolo­
gicznej w Korei.

Podajemy pełny tekst 
jego zeznań:

Ja, pułkownik Frank H.
Schwable — numer osobi­

sty: — 04429 — byłem sze-1 riologicznej można by było j dzlć Ją w ramach operacji 
tern sztabu pierwszej bry- ją rozszerzyć — zgodnie z dy. taktycznych i w ogóle wszy- 

rektywą połączonej grupy stkich działań wojennych w 
szefów sztabów’ — i prowa" I Korei.

gady lotniczej amerykań­
skiego korpusu piechoty 
morskiej, zanim samolot 
mój został strącony, a ja 
dostałem się do niewoli, co 
miało miejsce 3 lipca 1952, 
roku. , Bombowce ,,—29“, mające | Everest a ustny rozkaz, przy-

Bvłem w korpusie pie-' bazę na wyspie Okina- < gotow ania pierwszej eskadry 
choty morskie 1 od l^si r i wa- zacz?iy stosować bomby fotoaerotopograficznej kor-;-i ..... morskiej

lotnicze-[
wielu krajach. Właśnie py., caiej; r^orei pomocnej — .go ao uaziaiu w programie

Stadium początkowe

a w 1931 r. zostałpm lot-i uaKier.ologiczne _ w Lst opa-. pusu piechoty 
niklem i odbywałem służbę CZ 2 P°duając ob.ek-1 i„VMJ-l”) 33 pułku
w wielu krajach Właśnie ?y.,ca*eł. Korei pomocnej go do udziału w p 
w’ przeddzień wyjazdu do.je3li mozna tak się wyrazie; wojny bakteriologicznej
Korei skończyłem służbę w! chaotycznemu bombardo j „VMJ-1 , która miała swą 
oddziale lotnictwa sztabu) waiVu- Je^nei nocy cel mógł j bazę na lotnisku K-3 w Phi-
korpusu piechoty morskiej. znajdować się w Korei pół-; hanie (Korea) należącym do

dyrektywa połączonej grypy 
szefów sztabów

Przybyłem do Korei 10 
kwietnia 1952 r. w celu ob­
jęcia fuńkcji szefa sztabu 
pierwszej brygady lotniczej

nocro - wschodniej, a nocy 
następnej w Korę; północno- 
zachodniej. Operacje z bom­
bami bakteriologicznymi by~ 
ły dokonywane jednocześnie 
ze zwykłymi nocnymi lotami 
rozpoznawczymi, a to ze 
względu na oszczędność i 
bezpieczeństwo.

W początkach stycznia 1952 
roku ówczesny dowódca pier-

na grupa szefów sztabów’ 
przesłała wówczas dyrekty­
wę, którą doręczono do rąk 

. . _ . . własnych dowódcy naczelne-
korpusu piechoty morskiej, j mu sił zbrojnych na Dalekim wszej brygady lotniczej *kor 
Wszystkie moje instrukcje i;Wschodżie (był nim wtedy pusu piechoty morskiej ge- 

musifiły być zatwier- generał Riagway), Dyrekty- nerał Schilt został wezw’any

33 pułku lotniczego korpusu 
piechoty morskiej, miała u- 
żyć do. tego celu samolotów’ 
rozpoznawczych typu ,,F2h’: 
2p”, „Banshee”.

Loty w’ celu wykonania za- [ 
dań bojowych miały być prze- i 
płatane ze zwykłymi lotami 
w celu dokonywania zdjęć 
aerotopograficznych lub od- 
bywTać się jednocześnie z ni­
mi, przy czym każdy taki lot 
miał odbywać się na tajny; 
rozkaz dowództwa piątej for-,

dzane przez zastępcę, dowód- wa zawierała polecenie roz- do Seulu do sztabu piątej for-,raaicH lotniczej.
cy generała Lamsona-Scrib-, poczęcia w’ojny bakteriolog!- macji lotniczej, gdzie generał 
nera. , Zanim przystąpiłem, cznej w Korei najpierw na Everest poinformował go o 
bezpośrednio do wykonywa-*! niewuelką skalę,, w celach do- dyrektywie połączonej grupy 
nia mych obowiązków w cha-! świddęzainych, a następnie
r akt er ze. szefa sztabu — ge- i stopniowo w coraz szerszych 

rozmiarach.

i 1 taki wykonano, lecąc 
Sinandżu” lub „przez Kubu-

■ ri‘‘, że zrzucono tyłe\l tyi« 
bomb ,,superpropag,ando-
wych“.

513 eskadrze polecono ,.!»■ 
czyć ciężarówki” w nocy do­
kładniej niż zwykle, aby moż­
na było określić lub wykryć 
wszelkie istotne zmiany.w rp- 
chu transportu w strefie dzia­
łania eskadry.

Generał Barcus rozkazał rówr- 
nież, aby 12 pułk lotniczy 1 bry­
gady lotniczej korpusu piechoty 
morskiej gotów był do wykona*- 
nia programu wojny bakteriolo­
gicznej. W realizacji tego pro­
gramu początkowo miały brać 
udział samoloty typu „Ad*1' 
(,,Sky*raider“), a następnie sa­
moloty typu „F4us“ („Corsair*'), 
ale w pierwszym okresie miały 
one tylko zastępować samoloty 
typu „F7f“...

Generał Jerome oświadczył 
następnie, że 5 formacja lotni­
cza zażądała 1 laerotopograficz- 
nej eskadry lotniczej korpusu 
piechoty morskiej w celu kon­
tynuowania bieżących operacji 
bakteriologicznych, z. bazy K-—3 
(Phihan). Równocześnie 33 pułk 
lotniczy korpusu piechoty mor­
skiej w bazie K—3 był na wszel­
ki wypadek utrzymywany w 
stanie gotowości bojowej. Ze 
względu na znaczną odległość 
między bazą K—3 a rejonem, w 

j którym znajdował się cel, bar- 
j dziej aktywny udział 33 pułku 
; lotniczego korpusu piechoty 
morskiej w realizacji programu 
był niepożądany. Ponieważ sa­
molotami „F9f“ („Panther") na­
leżało posługiwać się tylko w 
wypadkach wyjątkowych, nie 
było konieczności robienia spe­
cjalnych zapasów bomb ponad 

.te, które były potrzebne samo­
lotom, dokonującym zdjęć aero­
topograficznych. W razie ko­
nieczności, bomby mogły być 
dostarczone w ciągu kilku go­
dzin z Ulsanu.

Plany te oraz wszystko 
co było z nimi związane, 
omówiono na naradzie u 
generała Jerome. Tam rów­
nież poczyniono kroki W 
celu wydania rozkazów o- 
ficerom, którzy mieli 
wziąć udział w realizacji 
nowego programu. 
Zdecydowano, że pułkow­

nik Wendt najpierw przeka- 
że informacje odpowiednim, 
dowódcom, szczegóły zaś mo­
gą omówić wtajemniczeni w 
te sprawę oficerowie sztabo­
wi, gdy tylko szczegóły te zo­
staną opracowane.

aby nieprzyjaciel nie mógł 
dostarczać broni i amunicji 
na przednie pozycje. Lotnic­
two piechoty morskiej miało 
wziąć na siebie lewy flank tej 
strefy, wdącznie z dwoma 
miastami — Sinandżu i Ku- 
nuri oraz obszar pomiędzy 
tymi miastami, środkową 
część strefy przydzielono si­
łom lotniczym, a część 
wschodnią, czyli praw^ flank 
tej strefy — lotnictwu mary­
narki wojennej.

513 eskadra korpusu pie­
choty morskiej miała prze­
rzucić się od bombardowania, 
obiektów przypadkowych na 
ten skoncentrowany cel, dzia 
łając z bazy K-8 (Kunsan)t 
która wciąż jeszcze obsługi­
wała 3 lotniczą brygadę 
bombowców, mającą do dy­
spozycji samoloty „F7f” („Ti- 
gercat”). Eskadra odczuwała 
brak tych samolotów i obie­
cano jej nadesłać nowe.

Odpowiedzialność za zaka­
żenie lewego flanka i za u- 
trzymanie stanu zakażenia 
została złożona na dowódcę 
513 eskadry lotniczej, a plan 
operacji miał być opracowa­
ny według uznania dowódcy 
eskadry, z uwzględnieniem 
następujących warunków.

Pierwszy etap zakażania 
rejonu miał być zakończony 
możliwie jak najszybciej, po 
czym rejon należało zakażać 
systematycznie co najmniej’ 
co dziesięć dni.

Załogom samolotów, wyko­
nujących te operacje, należa­
ło da*wać zwykle zadania do­
tyczące bojowego rozpozna­
nia nocnego nad półwyspem 
Hedżu.

Jednakże w drodze do celu 
samoloty miały lecieć . nad 
Sinandżu lub Kunuri, zrzucać 
tam swe bomby bakteriologi­
czne, a następnie wykonywać 
swe zwykle zadania. Należało 
to czynić w celu zapewnienia 
większego bezpieczeństwa, a 
także w tym celu, aby w jak 
najmniejszym stopniu zakłó­
cać tryb wykonywania zwy­
kłych zadań bojowych.

Meldunki o realizacji pro­
gramu utrzymywania stanu 
zakażenia należało posyłać 
bezpośrednio do sztabu V for­
macji lotniczej, — komunika­
ty te miały zawierać raport, 
że zwykłe zadanie numer taki

Samoloty typu „Eanshee” 
zostały użyte do wykonania 
wymienionego programu ze 
względu na ich specjalne 
działanie i wyposażenie oraz 
przystosowanie do tego ro­
dzaju akcji, jak również ze 
względu na fakt, że baza K-3

szefów’ sztabów i kazał użyć 
do wojny bakteriologicznej 
„VMF-513”—513 eskadry my­
śliwców nocnych 33 pułku pier 

do^dowódcy ameiwkań- wsze^ brygady lotniczej korpu. wzgięau na iaur, ze oaza k.-ó uu uuwuulj, ni«?hniv mnrskipi VMF-; była izolowana cd rejonulotmctwa wojskowego morskiej „V

nerał Lamson-Scribner we­
zwał mnie do siebie w celu 
omówienia rozmaitych spraw 
dotyczących brygady. Pod­
czas rozmowy generał zapy­
tał: „Czy Binney zapoznał pa-[ f0YniCzej'k-8“ w” Kunsanie, i dokonywać lotów w głąb Ko­na ze wszystkim ^dotyczy do 3 brygady Jot_ rel północnej tak daleko jak
specjalnych lotow dokonywa- PeJa^^ bombowców’ „B-26”, na to pozwalała kontrakcja

Na “LPme na tajną Kont...eneję, rozne-zew woine nieprzyjaciela, latały one
dowodcę .V amerykańskiej ( ' grupami po dwa samoloty, co

Dyrektywa była zaadreso 
wana
skiego lotnictwa wojskowego 
na Dalekim Wschodzie gene-

Q J' . 1* 51L 513“ ~ “ 1 1 ’11 1 *— ,,x i V, ■ , i „ k , i ,, i Mr u ,,,■ t m b 01*1*1 DOW CO W

moje pytanie, czy ma on na 
myśli „soprop” (nasza zaszy­
frowana nazwa bomb bakte­
riologicznych), generał odpo­
wiedział twierdząco. Zakomu­
nikowałem mu, że pułkownik 
Binn°y przekazał mi wszyst-
klpułkmvmkeArm°iumACjBin- wojskowego na Dalekim i żu Korei, podlegały bezpo- 
4 “-oficer,X Wschodzie. j jednio dowó^. wup 1,^

“on PIan'tk!6ry. om6wi« obec brygada lotnicza korpusu ple*-sztabu, opowiedział mi w o-; nie, został wrowczas szczego- 
golnych zarysach jak tegojłowo zbadany i uzgodniono 
wymagały jego obowiązki; oj wszystkie sprawy dotyczące 
planie w’ojny bakteriologicz- ; całokształtu zadania, naśtęp-

formacji lotniczej w 
gen. Everesta oraz dowód­
cę stacjonującej na wyspie 
Okinawa 19 brygady bom­
bowców’. Pewne jednostki tej 
brygady podlegały bezpośred 
nio dowództwu lotnictwa

nej w Korei i poinformował 
mnie szczegółowo o roli jaką 
odgrywała wówczas pierwsza 
brygada lotnicza korpusu 
piechoty morskiej.

Ogólny plan wojny bakte­
riologicznej w Korei został

nie generał Everest wrócił do 
Korei z informacjami, które 
przedstawiam poniżej. Infor­
macje te zostały mu zakomu­
nikowane osobiście w formie 
ustnej, ponieważ ze względów 
bezpieczeństwa postanowio-

przysłany przez połączoną no, że nie będzie w Korei 
grupę szefów’ sztabów’ USA w żadnych dokumentów pisem- 
pażdzierniku 1951 r. Połączo-1 nych na ten temat.

Cele
Główne zadanie polegało 

wówczas na tym, aby zbadać 
w warunkach bojowych róż­
ne elementy wojny bakterio­
logicznej i żeby stopniowo 
rozszerzyć te doświadczenia 
tak, aby stały się one częścią 
składową regularnych opera­
cji wojennych w zależności 
cd otrzymanych wyników i 
Cd sytuacji w Korei.

Trzeba było zbadać j prze* 
konać sięx jaka jest skutecz­
ność różnych chorób a prze­
de wszystknn wyjaśnić, w. ja­
kim 'stopniu choroby rozsze­
rzają się i jakie są ich cechy 
epidemiczne w’ rozmaitych 
warunkach; należało także 
wyjaśnić, czy każda z tych 
chorób wywiera poważny 
wpływ na operacje wojenne 
nieprzyjaciela i na ludność 
cywilna, czy też . wywołuje 
nieznaczne tylko zakłócenia, 
czy wreszcie nie daje żad­
nych rezultatów i nie stwa- 
rza żadnych trudności.

Trzeba było zbadać w wa­
runkach bojowych rozmaite 
rodzaje broni i bomb bakte­
riologicznych. a także różne 
typy samolotów, ażeby usta­
lić, czy się nadają do tran­
sportowania bomb bakteriolo 
góznych.

Równocześnie trzeba było 
przeprowadzić badania w ró­
żnych . warunkach terenu" 
wych w tym w okręgach po­
łożonych- wysoko nad pozio­
mem. morza, w rejonach nad 
brzeżnych, na przejrzeniach 
otwartych. w miejscowo­
ściach otoczonych góranr w 
rejonach Izolowanych oraz w 
rejonach ściśle łączących się 
miedzy sobą, jak również w 
wielkich 1 małych miastach 
oraz osiedlach.

Doświadczenia te miały 
trwać przez pewien, nieusta­
lony czas, w* ciągu którego 
można by by’o przeprowTadz;ć 
badania w najróżniejszych

za*warunkach temperatury 
obserwowanej w Korei.

Należało zbadać wszelkie 
możliwe sposoby stosowania 
broni bakteriologicznej, jak 
również metody taktyczne w 
toku rozwoju akcji, włącza­
jąc w to, w stadium począt­
kowym, ataki nocne, a nastę 
pnie również ataki dzienne, 
dokonywane przez specjalne 
eskadry. Trzeba było zbadać 
różne metody bombardowa­
nia 1 różne sposoby lotów 
kombinowanych przy bom­
bardowaniach, poczynając od 
lotów pojedynczych i kończąc 
na lotach grupowych; bomby 
bakteriologiczne miały przy 
tym być używ’ane jednoczę* 
śnie z bombami zwykłymi. 
Trzeba było zwrócić specjal­
ną uwagę na wyjaśnienie 1 
zebrańie przy pomocy wszy­
stkich dostępnych środków 
wiadomości o reakcji nieprzy 
jaciela, ażeby ustalić, jakie 
Środki zaradcze podejmuje i 
jakie posunięcia propagan­
dowe stosuje oraz w jakim 
stopniu dany rodzaj wojny 
bakteriologicznej wpływa na 
jego działania wojenne.

Jednocześnie należało spra 
wdzić środki bezpieczeństwa 
zarówno, wśród przyjaciół 
jak i nieprzyjaciół. Jeśli cho 
dzi o przyjaciół trzeba było 
podjąć wszelkie możliwe kro­
ki, by utrzymać w tajemnicy 
fakt używania broni bakte* 
riologicznej i kontrolować 
wszystkie informacje na ten 
temat. Jeśli chodzi o nieprzy 
jaciela, trzeba było uczynić

miała być obsługiwana przez zapewniało minimalną liczeb 
3 brygadę bombowców. i ność załogi i dzięki czemu o-

peracje te nie zakłócały pla- 
samoloty korpusu piechoty; ^anlhee^m^
re7nfaTy\^ bombardowań ze zna-
re miaty swe Dazy na wy Drze i cznej wysokości w locie po­

ziomym, dokonując równo­
cześnie zdjęć fotograficz­
nych.

.W marcu 1952 r. samoloty 
„Banshee” pierwszej aero- 
topograficznej eskadry lotni­
czej piechoty morskiej rozpo­
częły operacje bakteriologicz­
ne, kontynuując i wzmagając 
bombardowania bakteriologi­
czne miast północno-koreań- 
skich. przy czym jednocześ­
nie dokonywały one zawszd* 
zwykłych zdjęć fotograficz­
nych. Aby uniknąć powsta­
nia problemu przechowywa­
nia bomb, ilość bomb bakte­
riologicznych została sprowa­
dzona do koniecznego mini­
mum i dowództwo V formacji 
lotniczej skierowało grupę 
składającą się z dwóch ofice­
rów 1 kilku żołnierzy do bazy. 
K-3 w Phihanie, aby prze­
szkolić specjalistów pieeho-ty 
morskiej w obchodzeniu się z 
bombami bakteriologicznymi, 

W realizacji gtego progra­
mu brały’ udział samoloty lot-

choty morskiej była stale in­
formowana o wszystkich ich 
działaniach, gdy rozpoczyna­
ły się nowe loty lub gdy kon­
tynuowano dotychczasowe lo­
ty w ramach programu woj­
ny bakteriologicznej, dowódz­
two piątej formacji lotniczej 
zazwyczaj informowało o tym 
zawczasu brygadę lotniczą.

W końcu stycznia 1952 r. 
nocne myśliwce 513 eskadry, 
które dokonywały w poje­
dynkę lotów’ rozpoznawczych 
oraz operacji z bombami 
bakteriologicznymi, dzieliły 
cele 1 obiekty z bombowcami 
„B-26”, (które działały w po­
łudniowej części Korei pół­
nocnej), zwracając przede 
wszystkim uwagę na rejony 
zachodnie. 513 eskadra koor­
dynowała podczas wszystkich 
tych lotów swe działania z 
3 brygadą bombowców. 513 
eskadra używała do swych o- 
peracjl
,.F7f“ (,.T’gercat“), ponieważ

, Ł. Ł , nictw’a marynarki wojennej
samolotów typu i typów „F9f” („Panther”), 
eerna,,") nrm ewaz I Ąd», ,„skyraider”) i samo-

samoloty te mają dwa silni- j foty 
ki, co zapewnia znaczny sto- J np2h
pień bezpieczeństwa

Ponieważ loty z bazy K-8 
(Kunsan) odbywały się bez­
pośrednio nad wodą, było 
to korzystne na wypadek 
awarii jednego z silników i 
zapewniało bezpieczeństwo 
podczas lotów nad morzem w 
kierunku terytorium nie­
przyjacielskiego.

Ze względów’ bezpieczeń­
stwa pierwrsza brygada lotni­
cza korpusu piechoty mor­
skiej nie otrzymywała żad­
nych informacji, dotyczących 
rodzaju bakterii, jakich uży- 
wała.

W marcu 1952 r. generał 
Schilt znów został wrezwany 
do sztabu piątej formacji lot­
niczej i otrzymał od generała

Stadium

typu standardowego 
(„Banshee”), które w

odróżnieniu od samolotów 
rozpoznawczych tej marki 
przeznaczonych do dokony­
wania zdjęć fotograficznych, 
miały swe bazy na lotni­
skowcach działających u 
wschodnich wybrzeży Korei.'

Lotnictw’0 wojskowa rów­
nież rozszerzyło swe operacje 
używając do tego celu eskadr 
samolotów różnych typów, 
które działały według roz­
maitych metod i stosowały 
rozmaitą taktykę prowadze­
nia wojny bakteriologicznej. 

Taka była sytuacja bez­
pośrednio przed moim przy 
byciem do Korei., Po moim 
przybyciu nastąpiły w’ażne 
wydarzenia, które podaj ę 
poniżej.

bojowe
W drugiej połowie maja’cznej. Na naradzie tej byłem 

1952 roku ’ nowy dowódca! obecny jako szef sztabu, poza 
I brygady lotniczej piechoty ( tym był tam zastępca dowód- 
morskiej generał Jerome zo-, cy generał Lamson-Scribner, 
stał wezwany do sztabu V for-1 szef oddziału wywiadu <G-2) 
mac i i lotniczej, gdzie polecono i pułkownik Stage, szef od-
mu rozszerzyć operacje bak­
teriologiczne. Polecenie to

wszystko możliwe, żeby wpro-; było ustne, a wydał je oso- 
wadzić go w’ błąd 1 zapobiec, biście nowy dowódca V for- 
temu, by do jego rąk trafiły j macji lotniczej generał Bar- 
dowody, potwierdzające fakt
stosowania broni bakteriolo­
gicznej.

Wreszcie, jeśli 
ności na to pozwoliły, to w 
trakcie trwan:a stadium do­
świadczalnego wojny bakte-

cus.
25 maja na naradzie, która 

odbyła $lę w jego gabinecie, 
by okolice- i genęrał Jerome opowiedział

w ogólnych zarysach oficerom 
sztabowym brygady o nowym 
stadium wojny bakteriologi-

dzlału operacyjnego (G-3) 
pułkownik Wendt, oraz szef 
oddziału zaopatrzenia (G-4) 
pułkownik Clark.

Dyrektywa, Jaką otrzyma­
liśmy od generała Barcusa 1 
omawialiśmy tego ranka, by­
ła następująca:

Należało stworzyć strefę 
zakażoną, przecinającą całą 
Koree, aby zrealizować plan 
uniemożliwienia dostaw, tj.

Operacje — RSAW-1 
513 eskadra myśliwców nocnych 

korpusu piechoty morskiej
Nazajutrz, 28 maja puł­

kownik Wendt rozmawiał z 
dowódcą 513 eskadry oraz 
jak sądzę z dowódcą bazy 
lotniczej K-8 oraz dowódcą 
trzeciej brygady lotniczej i o- 
mówił z nimi rozmaite szcze­
góły.

Oficerowie V formacji lotni 
czej wiedzieli już o tym pla­
nie, ponieważ poinformował 
ich o tym bezpośrednio sztab 
V formacji lotniczej.

Ponieważ plan ten ozna­
czał dla 513 eskadry jedynie 
zmianę celu i dodatkową od­
powiedzialność za wykonanie 
jej własnego planu zakaże­
nia przydzielonego rejonu, 
nie wyłoniły się żadne istot­
ne problemy, wymagające 
rozstrzygnięcia.

W pierwszym tygodniu 
czerwca 513 eskadra rozpo­
częła operacje w zakresie 
skoncentrowanego zakaża­
nia swego odcinka strefy, 
używając bomb z bakteria­
mi cholery. (Plan otrzyma- 

. ny przez generała Jerome 
przewidywał, że później — 
daty co prawda ścisłej nie 
określono — w zależności 
od osiągniętych wyników, 
w tej strefie zakażenia bę­
dą, być może, wypróbowa­
ne bakterie żółtej febry, a 
następnie tyfusu plamiste­
go).
513 eskadra działała w ten 

sposób w ciągu całego 
czerwca 1 pierwszego tygod­
nia lipca — w okresie mego 
pobytu w brygadzie, przy

czym żadne niezwykłe wyda­
rzenia wówczas nie zaszły.

Normalnie w nocy starto­
wało przeciętnie 5 samolo­
tów, które przelatywały nad 
głównymi liniami zaopatrze­
nia wzdłuż zachodnich brze­
gów Korei do rzeki Czhoncz- 
hongan, ale szczególną uwzagę 
poświęcano rejonowi na po­
łudnie od Phenianu. Zgodnie 
z rozkazem samoloty te prze­
latywały nad Sinandżu lub 
Kunuri i nad rejonem leżą­
cym pomiędzy tymi miasta­
mi, zakażając te obszary 
bakteriami co dziesięć dni.

Obliczyliśmy, że jeśli każ­
dy samolot zaopatrzony będzie 
w dwie bomby bakteriologicz­
ne, to w ciągu dwóch pomyśl­
nych dla lotów nocy można 
będzie wykonać zadania, za­
równo w Sinandżu, jak i w 
Kunuri, a trzeciej nocy — w 
rejonie wokół tych miast i po­
między nimi.

O ile sobie przypominam, 
mnićj więcej w połowie czerw­
ca eskadra otrzymała od V for­
macji lotniczej za pośrednic­
twem 3 brygady bombowców 
zawiadomienie o zmianie pla­
nu. W myśl nowych instruk­
cji plan operacji miał obejmo­
wać obszar o promieniu około 
10 mil wokół tych dwóch 
głównych miast; leżących w 
strefie, w której działać miała 
eskadra, przy czym należało 

'specjalnie uwzględnić miasta 
1 wsie, leżące na linii*-h do­
patrzenia i na wszystkich 'ko

1 gach okrężnych.

12 pułk lotniczy korpusu 
piechoty morskiej

Nieco później pułkownik Wendt [wzięli udział: dowódca 12 pułku 
zwołał naradf w bazie K—6 lotniczego korpusu piechoty 
(Fhenthek). W naradzie tej 1 (Ciąg dalszy na sir. 3)
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morskiej — pułkownik Gaylor, 
jego zastępca oraz szef oddziału 
operacyjnego pułku lotniczego. 
Pułkownik Wendt poinformował 
ich. że mają przygotować się do 
udziału w operacjach bakterio­
logicznych i opracować zagad­
nienie bezpieczeństwa, które 
sianie się zagadnieniem poważ­
nym, jeśli operacje będą doko­
nywane w dzień i trzeba bę­
dzie zaopatrywać się w bomby 
we własnej bazie K—6. Mieli 
oni informować odpowiednich 
dowódców eskadr i bardzo o- 
graniczony krąg osób; powinni 
poza tym mieć spis niewielkiej 
liczby specjalnie dobranych lot­
ników, gotowych do wykonania 
operacji na każde żądanie. Puł­
kownik Wendt poinformował 
ich, że wkrótce zostanie zorga­
nizowana grupa lotnicza dla u- 
dzielania pomocy w rozwiązy­
waniu problemów dotyczących 
przewozów i zaopatrzenia. I 
rzeczywiście grupa ta przybyła 
w ostatnim tygodniu czerwca.

Zanim dostałem się do nie- 1 chińskie nadały dość duży . gicznych O ile ml wiadomo, 
woli w dniu 8 lipca, niewiel- ; rozgłos pierwszym komunika ogólne wyniki były marne 1 
ka liczba samolotów typu' ....................... • -
„AD” („Skyraider”), jak rów­
nież samolotów ,,F4uśł’. („Cor- 
sair”) 12 pułku lotniczego 
korpusu, piechoty morskiej 
brała raz lub dwa razy u- 
dział w operacjach bakterio­
logicznych w ramach planu 
normalnych lotów dziennych; 
brały one bomby w bazie 
K-8 (Kunsan) a następnie, 
w drodze do celu, przyłączyły 
się do pozostałych samolotów 
tej grupy. Loty te odbywały 
się nad niedużymi miastami 
Korei zachodniej, położo

tom o bombach bakteriolo- I przyftiosły rozczarowanie.

Wrażenia osobiste
To, co powiem za chwilę, 

nie będzią miało na celu ani 
mojej, ani czyjejkolwiek o- 
brony. Na podstawie bezpo­
średnich obserwacji mogę 
stwierdzić, że wszyscy ofice­
rowie, którzy dowiedzieli się 
po raz pierwszy, iż Stany Zje 
dnoczone stosują w Korei 
broń bakteriologiczną, byli 
wstrząśnięci 1 zawstydzeni. 
Mogę powiedzieć, że my wszy

nymi wzdłuż głównej drogi, j scy bez wyjątku przybyliśmy 
biegnącej na południe odjóo Korei jako oficerowie lo- 
Kunuri i stanowiły część jalni w stosunku do swego
zwykłego programu „prze­
szkadzania” (uniemożliwia­
nia dowozu amunicji na 
front — przyp. red.).

33 pułk lotniczy korpusu 
piechoty morskiej

Pułkownik Wendt przeka­
zał ułan udziału brygady lot­
niczej w operacjach bakte- 
rioloaicznych dowódcy 33 puł 
ku lotniczego korpusu pie­
choty morskiej, pułkowniko­
wi Condonowi około 27—28 
maja-.

Ponieważ samoloty typu 
„Panther” („Fgf”), zgrupo­
wane na bazie lotniczej tego 
pułku w Pohangu, miały być 
wykorzystane tylko w osta­
tecznym wypadku — pozosta­
wiono do uznania pułkowni­

ka Condona, kto ma być o 
tym poinformowany, — w każ 
dym razie miała to być moż­
liwie jak najmniejsza grupa 
ludzi.

W okresie, gdy znajdowa­
łem się w brygadzie lotniczej, 
żaden z tych samolotów nie 
był przeznaczony do opera­
cji bakteriologicznej, cho­
ciaż samoloty fotowywiadow­
cze eskadry „VMJ-1” do zdjęć 
aerotopograficznych w dal­
szym ciągu startowały z tej 
bazy.

narodu i rządu, wierząc w to, 
co mówiono nam zawsze o 
broni bakteriologicznej — że 
produkuje się ją tylko w ce­
lu zastosowania w formie re 
torsji w trzeciej wojnie świa­
towej.

Oficerowie, którzy po 
przybyciu do Korei prze­
konali się, że rząd tak nieć 
nie ich oszukuje, wciąż je­
szcze zapewniając cały

świat, że nie stosuje broni 
bakteriologicznej — musie- 
li zwątpić również we wszy­
stko — co rząd mówi o woj 
nie w ogóle, a o wojnie w 
Korei w szczególności.
Nikt z nas nie sądził, że

broń bakteriologiczna znaj­
dzie w wojnie jakiekolwiek 
zastosowanie, ponieważ głów 
nym celem bomb bakteriolo-, 
gicznych jest masowa zagła­
da ludności cywilnej, co jest 
najzupełniej sprzeczne z łudź 
kim sumieniem. Zasięgu roz­
powszechnienia chorób nie 
można przewidzieć-i najpraw 
dopodobniej nie ma granic 
rozwoju epidemii. Poza tym 
ogarnia cię straszliwe uczu­
cie upodlenia i nikczemności, 
gdy zdajesz sobie sprawę, że 
masz do czynienia z bronią, 
stosowaną potajemnie prze­
ciwko bezbronnym i nieprzy" 
gotowanym ludziom.

Pamiętam dobrze, że gdy

spytałem pułkownika Wend­
ta, jak zareagował pułkow­
nik Gaylor na pierwszą wia­
domość o bombardowaniu 
bakteriologicznym, usłysza­
łem odpowiedź, że pułkownik 
Gaylor był przerażony i oszo 
łomiony. Podobnie czuł się ka 
żdy, kto dowiadywał się o 
tym po raz pierwszy; reakcja 
zawsze była taka, jakiej na­
leży oczekiwać od każdego 
uczciwego, szanującego się 
narodu.

Pod względem taktycznym 
ten rodzaj broni zupełnie nie 
zdał egzaminu — nie jest to 
nawet broń korpusu piecho­
ty morskiej, pod względem 
zaś moralnym broń ta sama 
przez się jest przekleństwem; 
z administracyjnego i techni 
cznego punktu widzenia sto­
sowanie tej broni jest bez­
nadziejne, a z punktu widze­
nia szacunku dla samego sie­
bie 1 lojalności jest hanieb­
ne.

F. H. Schwabie, nr 04429 
pułkownik amerykańskiego 
korpusu piechoty morskiej

6 grudnia 1952 r.
Korea północna.

Dalsze zeznania
pułkownika lotnictwa amerykańskiego 

Franka Schwabie

Planowanie i bezpieczeństwo
Kwestia bezpieczeństwa 

była dla pierwszej brygady 
lotniczej korpusu piechoty 
morskiej sprawą niezwy­
kłej wagi, ponieważ opera­
cje związane z prowadze­
niem wrojny bakteriolo­
gicznej jak również inne o- 
peracje bojowe były kon­
trolowane przez V formację 
lotniczą.
W sprawie tej nic absolut­

nie nie powinno było ukazać 
się w formie pisemnej. Sło­
wa „bakteria” nie wolno by­
ło w Korei używać w żad­
nych okolicznościach, użyte 
ono zostało tylko na samym 
początku dla wyjaśnienia 
terminu „superpropaganda” 
lub „suprop”.

Poza-zwykłymi, nie wyma­
gającymi planowania opera­
cjami, prowadzonymi przez 
eskadrę 513 w celu utrzyma­
nia stanu zakażenia, loty bak 
teriologiczne zarządzano na 
podstawie specjalnych ściśle 
tajnych rozkazów (czyli roz­
kazów typu „Frag”).

W myśl instrukcji tajne za! 
dania „Frag” na dany dzień I 
figurowały jako „superpropa 
ganda“. tj. „suprop” obok ko 
lejnego numeru zwykłego za­
dania. Meldunki o wykona­
niu zadania nadsyłano w ta­
ki sam sposób, w postaci od­
dzielnych, ściśle tajnych ra-

operacje przed własnym per­
sonelem, przy czym to ostat­
nie było rzeczą najważniej­
szą, ponieważ 300—400 ludzi 
z brygady lotniczej wracało 
co miesiąc do Stanów Zjed­
noczonych, a na ich miejsce 
przybywali nowi.

Wydane rozkazy głosiły, 
że bomby bakteriologiczne 
należy rzucać tylko razem 
z bombami zwykłymi lub 
napalmowymi, a to w tym 
celu, aby upozorować zwy­
kły nalot na linie zaopa­
trzenia przeciwnika. Dla 
większego zapewnienia ta­
jemnicy podczas lotów nad 
terytorium przeciwnika, je­
dną bombę napalmową na-1 
leżało pozostawiać na sa­
molocie tak długo, póki nie 
zrzucono bomb bakteriolo­
gicznych, aby mieć jak naj 
większą gwarancję, że w ra­
zie katastrofy samolot spło 
nie 1 zostaną zniszczone 
wszelkie dowody.
Wszystkim oficerom zabro­

niono wszelkich rozmów na 
ten temat, chyba że miały 
one charakter oficjalny i to 
przy drzwiach zamkniętych. 
Na każdej odprawie należało

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po- 

daje-pełny tekst drugiego i 
trzeciego zeznania szefa szta­
bu pierwszej brygady lotni­
czej amerykańskiego korpusu 
piechoty morskiej, pułkowni­
ka Franka H. Schwabie.

Pułkownik Schwabie opo­
wiada o poufnej naradzie u 
dowódcy pierwszej brygady 
lotniczej generała Jerome, 
która odbyła się 25 maja 1952 
r. Naradę zwołano na drugi, 
dzień po tym, gdy Jerome o- 
trzymał instrukcje od dowód­
cy piątej formacji lotniczej 
generała Barcusa w sprawie 
rozszerzenia wojny bakterio­
logicznej.

Gen. Jerome — jak podaje 
Schwabie — oświadczył ucze­
stnikom narady: „Wiecie, że 
samoloty ,,F~7-f“ (Tigercat) 
realizują program wojny bak 
teriologicznej „suprop” od po 
czątku bieżącego roku i że 
na wiosnę włączono do tej 
akcji również nasze samolo­
ty ,,F-2-h“ (Banshee), (które 
dokonują zdjęć aerotopogra-

trtw, budząc w nich strach 
przed znalezieniem się w 
zakażonych rejonach. Wi­
dzicie zatem sami, Jakie 
rozmiary mogą przybrać te 
operacje I niezbędne do 
nich przygotowania". 
Mówiąc w dalszym ciągu o

przebiegu narady, pułkownik 
Schwabie podkreśla: „Gene­
ral Jerome powiedział, że — 
zgodnie z oświadczeniem gen. 
Barcusa — utworzenie strefy 
zakażonej, przecinającej Ko­
reę zapewni sukces planu za­
kłócenia dostaw (dla Koreań­
skiej Armii Ludowej. Przyp 
red ). Oznaczało to, że operacje 
bakteriologiczne, nie przesz­
kadzając bojowym lotom zwia­
dowczym, zwiększą skutecz­
ność ogólnych wysiłków w 
kierunku zdezorganizowania 
systemu zaopatrzenia nieprzy­
jaciela".

Generał Jerome stwierdził: 
„Powiedźcie każdemu, kto 
uczestniczy w tej operacji, że 
wszyscy od dołu - do góry, ze 
mną i Barcusem włącznie, mó-

- podkreślać, że to nie tylko
portow w których podawano tajemnica wojSkowa. lecz ró 
Iiczoę bomb „suprop1, zrzu- wnież sprawa polityki pań
conych podczas wykonywa 
nla zadania.

Poza tym eskadra 513 mel 
dowala o swych lotach bakte­
riologicznych, dodając do 
swych raportów o lotach zwy 
kłych słowa „v;a Kunuri” lub 
,,via Snandżu”.

Zastosowano wszelkie śród 
ki, aby wprowadzić przeciw­
nika w błąd : aby ukryć te

sprawa polityki pań­
stwowej.

Osobiście nie słyszałem ani 
razu, aby temat ten porusza­
no lub choćby tylko wspomi­
nano o nim poza terenem o- 
ficjalnym, a przecież przez 
cały czas korzystałem z nie­
wielkiej stołówki przeznaczo­
nej wyłącznie dla generałów, 
gdzie omawiano wiele spraw 
tajnych.

Ocena wyników
W brygadzie lotniczej wszy 

scy byli zdania, że wyn’ków 
operacji bakteriologicznej nie 
można ściśle określić. Zwy­
kle operacje te oceniano na 
podstawie doniesień otrzy 
mywanych (najwidoczniej) 
od sżhiegów, jak również na 
podstawie tego, co mówili 
przesłuchiwani jeńcy, na pod 
stawie dokładnego obserwo­
wania samochodów w celu 
wykrycia jakichkolwiek
zmian w normalnym ruchu 
transportu; wyniki operacji 
bakteriologicznych ocen'ane 
poza tym na podstawie pu­
blicznych oświadczeń władz 
koreańskich i chińskich; do 
oświadczeń tych przywiązy­
wano ogromną wagę, ponie­
waż panowało przekonanie, 
że wiadomość o każdej wię­
kszej epidemii musi przedo 
stać się na zewnątrz i że dla­
tego władze koreańskie

formacje otrzymywane z wy­
mienionych wyżej źródeł ana 
lizowano w dowództwie na­
czelnym sił zbrojnych USA 
na Dalekim Wschodzie, w 
Tokio, ale ogólna ocena wy­
ników nie docierała do bry­
gad lotniczych, wskutek cze­
go brygada lotnicza nigdy 
nie miała pełnego obrazu 
tych wyników.

Gdy przejąłem sprawy od 
pułkownika Binney‘a i zapy­
tałem go o wyniki i reakcje, 
oświadczył wręcz, że nie są 
one „warte złamanego szelą­
ga”.

żadna ze znanych ml osób 
nie stwierdziła, że wynik' 
bombardowania bakteriologi­
cznego gdziekolwiek w naj 
mniejszym chociażby stopniu 
odpowiadały tym . wysiłkom 
! tej niegodziwoścl. z .jakim: 

jbyło ono • związane, jakkol*
chińskie same to ogłoszą. In- iwiek władze koreańskie

ficznych) oraz pewne inhe I wiłb iż jest to sprawa polityki 
nieznane mi eskadry lotni- i państwowej, a nie tylko tajem- 
cze. Do chwili obecnej pro- nlca wojskowa”.
gram ten sprowadzał się do W dalszym ciągu pułkow- 
bombardowania przypadko- nik Schwabie rnówj o „śród- 
wych obiektów w celu objęcia kach bezpieczeństwa”, stoso- 
nim możliwie jak najwiękzej wanych przez dowództwo a- 
ilości najrozmaitszych osie- merykańskie przy prowadze- 
dli.

Obecnie wydano rozkaz, 
aby w sposób radykalny zmie 
nic charakter operacji!... O- 
znacza to, że przechodzimy 
do stadium bojowego, jeśli 
chodzi o wykorzystanie tego 
rodzaju broni!

„Część tego programu, po­
wierzoną piechocie morskiej 
— kontynuował Jerome — 
będzie z początku realizowa­
na przez „yMF-513”. Jest to 
dla niej faktycznie tylko 
zm'ana celu — przejście od 
bombardowania chaotyczne­
go do bombardowania okre­
ślonego rejonu. Piechocie 
morskiej powierzono dpdatko 
we zadanie polegające na u- 
trzymywaniu w rejonie stanu 
zakażenia, przy czym zada­
nie to ma być wykonywane z 
przerwami nie przekraczają­
cymi dziesięciu dni”.

Następnie gen. Jerome 0- 
mówlł w ogólnych zarysach 
warunki, konieczne dla wyko­
nania tej części rozszerzonego 
programu wojny bakteriologi­
cznej, która powierzona zo­
stała brygadzie.

Chwilowo — powiedział 
on — nasze operacje będą 
kontynuowane nocą, lecz w 
niedalekiej przyszłości nie 
wyklucza się również ope­
racji dziennych, możliwe, 
że zażądają od nas później, 
abyśmy używali bomb „su­
prop", również w czasie 
nalotów, dziennych. W 
związku z tym gen. Bar- 
cus oświadczył mnie spe­
cjalnie: „Jeśli rząd posta­
nowi ogłosić publicznie, że 
stosuje broń bakteriologicz­
ną, stanie się to częścią 
wszystkich naszych waż­
nych operacji. Ogłosi się 
to w tym celu, aby podjąć 
próbę powstrzymania robot­
ników od odbudowy znisz­
czonych przez bomby oblek-

nlu wojny bakteriologicznej w 
Korei. Zastosowano wszystkie 
możliwe środki — stwierdzi] 
Schwabie — aby wprowadzić 
w błąd nieprzyjaciela i aby 
nasz własny personel nie wie­
dział o tych operacjach.

Gdyby którykolwiek z na­
szych żołnierzy zdradzał cie­
kawość, należało wywołać 
wrażenie, że specjalne loty 
były tylko jedńą z form spe­
cjalnej propagandy, która 
nie mogła być ujawniona, po 
nieważ, jeśliby sie o nićj do­
wiedziano przedwcześnie stra 
ciłaby swą skuteczność, oraz 
w związku z tym, że należało 
zagwarantować bezpieczeń­
stwo tych źródeł informacji.

Bomby bakteriologiczne na 
leżało zrzucać na terytorium 
nieprzyjaciela tylko razem 
ze zwykłymi bombami aby 
nie można było ustalić spe­
cjalnego charakteru ataku 
lub, jeżeliby go ustalono, aby 
nie można było tego dowieść. 
O wszelkich dowodach rze­
czowych, znalezionych na zle 
ml, nasza strona miała utrzy 
mywać, że jest to legalny ma 
teriał propagandowy, lub spa 
dochrony dla bomb oświetla­
jących, lub też skorupy tych 
bomb.

Nie wolno było na piśmie 
podawać absolutnie niczego, 
co dotyczyło prawdziwego

charakteru programu. Słów 
„bakteria”, „mikrob” oraz 
nazw różnych chorób w ogó­
le zakazano nam używać we 
wszystkich wypadkach, z wy­
jątkiem okresu wstępnego za 
znajamiania się z progra­
mem. -W rozmowach oficjal­
nych używaliśmy słów „super 
propaganda”, „suprop”, broń 
specjalna, bomby specjalne, 
loty specjalne itp.“. Jak zez­
nał Schwabie, samolot, który 
dokonał ataku bakteriologi­
cznego „musiał mleć na po­
kładzie bombę napalmową, 
która pozostawała na pokła­
dzie dopóty, dopóki nie zrzu­
cono bomb bakteriologicz­
nych, aby zapewnić zniszcze­
nie samolotu w wypadku ka­
tastrofy”.

Na naradzie korpusu ofi­
cerskiego pierwszej brygady 
lotniczej jej dowódca generął 
Jerome — jak zeznaje Schwa 
ble — wskazał, iż „tylko bar­
dzo ograniczona liczba lotni­
ków winna być wciągnięta do 
udziału w operacjach bakte­
riologicznych i że powinni to 
być wyżsi oficerowie, wypró­
bowani i odpowiedzialni lu­
dzie, żę powinni to być głów­
nie oficerowie kadrowi, któ­
rzy służą w wojsku zawodowo 
1 że ponadto powinni to być 
ludzie absolutnie lojalni...

O naruszeniu środków o- 
strożności należało . natych­
miast zawiadomić w formie 
ustnej. Każdego oficera lub 
żołnierza, który by stale wy­
kazywał zainteresowanie pro­
gramem „suprop” należało 
dokładnie obserwować i za­
wiadamiać o tym bezpośred­
nio generała. Każdy biorący 
udział w realizacji programu 
lotnik, który — wydawałoby 
się — narusza „środki ostroż­
ności”, który stałby się nie­
ostrożny,' niezdyscyplinowa­
ny, wystraszony, wahający 
się itp. w związku ze zmęcze­
niem w bojach lub z innych 
przyczyn, winien być na­
tychmiast usunięty z plano­
wanych lotów; jednocześnie 
należało o tym powiadomić 
generała. Generała należało 
również zawiadamiać o każ­
dym człowieku, który zacho- - 
wywałby się podejrzanie lub 
nienaturalnie”.

Ze sportu

Polska zdobywa
złoty medal
w slalomie — gigancie

W piątek, 27 bm. — 4 
dzień X Zimowych Akademic­
kich Mistrzostw Świata przy­
niósł Polsce jeszcze jeden zło­
ty medal w slalomie — gigan­
cie mężczyzn. Pierwsze miej­
sce w tej konkurencji zajął 
Marusarz Józef.

Pracownicy poszukiwani
Elektromonterów, pomocników elektromonter- 
skich, ślusarzy, każdą ilość przyjmie zaraz Za­
rząd Budowlano-Montażowy Wrocławskiego 
Zjednoczenia Elektromontażowego w Pozna­
niu, ul. Kochanowskiego 7. Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. K40‘3
Głównego księgowego - bilansistę oraz kierow­
nika technicznego zatrudni natychmiast Dy­
rekcja Powiat. Zakładu Mleczarskiego w Zgo­
rzelcu woj. wrocławskie. Warunki płacy w/g 
obowiązujących grup, mieszkanie zapewnione. 
Bliższe szczegóły do omówienia w Dziale Kadr 
w Zgorzelcu, pi. Partyzantów nr 3. K 429
St. księgowy w IV grupie uposażenia potrze­
bny od 15 marca 1953 r. do Chemicznej Spół­
dzielni Pracy w Poznaniu. Oferty wraz z ży­
ciorysem i kwalifikacjami kierować do Biura 
Ogłoszeń „Głosu Wielkop.” dla K 427

Lekarskie
Dr Kazlmitrz Faazkowakl. se«-
cialist* charńb skóraych-we- 
nerycznych urzyjmuie ponow­
ni*. Poznań Matejki 51, tele­
fon 68-13 _   1790g

Dr Zbigniew DeszkiewiCa — 
specialista chorób nerwo­
wych przeniósł się na ul. 
Polna 78 parter Godz. 18-17. 
Spec),: padaczka, schorzenia 
nerwowe dzieci. 271 Fs

Franciszek Kreeiyńskl — den
tysta przeniósł swoja prak­
tyk? z 27 Grudnia 14 na ul. 
Kniewskiego 5 (Poznań-fca- 
zarz) telefon 69-96. 2726g

Pleltanada cery erosów. na­
świetlanie lampą kwarcowa, 
usuwanie kurza tek. Poznali. 
Słowackiego 32. 2744)8

Sprzedaże

Wdzkl dziecince anacerówki 
zabawki poleca: Kowalkow­
ski Poznań. Gwardii Ludowej 
43 — przy rynku Wildeckim 
(dawniej Czerwonej Armii).

27578
Parcel* w Mosinie przy sta­
cji korzystnie sprzedam. Of. 
Gos Wiko, dla 2748g 
Wózek - autko jak nowy 
sprzedani Poznań, Małeckieu 
80 31. m 10. 25088
Fartepian .Blilthner** koncer­
towy sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 29. m 7. 2654g

Płaszcz* damski* i męskie pe­
lisy kostiumy, ubrania ma­
rynarki samodziałowe oraz 
spodnie długie i bryczesy pe- 
leca: F.a Konfekcja. Poznań 
Dąbrowskiego 1._______ 2266g
W4zkł • autka koszykowe ;
spącerówki na łożyskach po. I 
leeńm. Poznań Dąbrowskie 
80 1. 27308 i

Dnia 27 lutego 1953 
r, zasnę:* w Bogu nasza 
naidrołaea matka naju­
kochańsza babka śp.

Bronisława
Sternal

Potrzeb odbędzie się w 
poniedziałek 2 bm? o 
godz, 16 z kaplicy cmen 
tarnei ja Ońrczynie,

W snuiktu pogrążone 
tfzlecl I wnuki

Pond, Grunwaldzka 
15 m 4 27708

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska'1 Poznań

zawiadamia, że otrzymała 
już pierwszy transport

DRZEW I KRZEWÓW 
OWOCOWYCH I OZDOBNYCH

Sprzedaży dokonuje się 
przy ul. Spichrzowej 6 — tel. 45-14

K 420

Szczeniaki 5-miesięczne rasv 
skay — terier sprzedam. Po­
znań Przybyszewskiego 27 
m 5 Od godz. 17-19. 2693g j nvc
Maszyn* do szycia szafkowa 
.Singer*1 sprzedam Poznań — 

Sofacg. Wielkopolska 7 m 3.
2689g

Dzierżawy

Handlowe
Załołe winnicę z posiada­
nych sadzonek odmian wcze­
śnie dojrzewających Of Głos 
Wlkp. dla 2705g

Różne

Domek 3-pokojowy z ziemią 
— 5 morgów względnie bez. 
przy Poznaniu, oddam w dzie- 
rławę na 3 lata przeiecie 
12.000 zł lub za mniejsze
mieszkanie. Gorcntski. Poz- } ty
nań
14.

Świerczewskiego 11 m 
2737g

Plisowanie spódnic wszelkie­
go rodzaiju. Specjalność, 
oszczędnościowe klosz z pro­
stego. Zamiejscowym ,.ex- 
press** w tym samym dniu- 
Obciąganie guzików (obwódki 
metalowe żółte i białe) haf- 

maszynowe, Hafta" Po-
mań,
tro.

Stary Rynek 58. I pi«- 
2729R

Dnia 28 lutego 1953 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św, przeżywszy lat. 72, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Leon Wiliński
długoletni zawiadowca cmentarza parafii 

Bożego Ciała
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 mar­

ca, o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego
Ciała "W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Bluszczowa 14. 2727g



F0ZNANIA
<t> Zakład Szkolenia Inwali- 

Qów w Poznaniu, ul. Wawrzy- 
niaka 45, przyjmuje inwalidów 
na kurs radiowy. Szkolenie 
jest bezpłatne. Uczniowie o- 
trzymują zakwaterowanie, wy­
żywienie i opiekę lekarską.

0 9 110 marca br odbędtde 
się w Poznaniu Krajowy Zjazd 
Służby Weterynaryjnej, organi­
zowany .przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Centralny Zarząd 
Weterynarii. Zjazd ma na ce­
lu mobilizację służby wetery­
naryjnej do lepszego wykony­
wania swoich zadań.

. 0 Zarząd Główny Związku
Zawodowego Pracowników E- 
nergetyeznych wspólnie ze Sto. 
warzyszeniem Energetyków 
Polskich ogtosił konkurs na 
pomysły racjonalizatorskie z 
dziedziny techniki i ochrony 
Pracy przy budowie i obsłudze 
urządzeń energetycznych. W 
Zarządzie Energetycznym O- 
kręgu Zachodniego w Pozna­
niu opracowuje się na ten kon­
kurs pięć tematów.

0 Załoga Centralnego Biura
Projektów Budownictwa Wiej­
skiego, Oddział w Poznaniu 
postanowiła wykonać dokumen­
tację techniczna dla spółdzielni 
produkcyjnych powiatu po­
znańskiego. Prace dokumenta­
cyjne przeprowadzi się bez­
płatnie.

0 15 lutego br. podpisano u- 
mowę o podjęciu współzawod­
nictwa pracy między stacjami 
krwiodawstwa w Poznaniu i 
Wrocławiu, w obu stacjach 
położono we współzawodnic. 
twie duży nacisk na zwiększenie 
liczby krwiodawców oraz pod. 
niesienie poziomu fachowego i 
ideologicznego pracowników.

0 Ostatnio odbyła sie uroczy­
stość wręczenia nagród i dy­
plomów przodującym zespołom 
poznańskich Kolejowych Za­
kładów; Gastronomicznych. Ty­
tuł najlepszego zespołu KZG i 
proporzec przechodni zdobył 
Kościan. Drugie miejsce zajął 
zespół z Leszna, trzecie — z Ja­
rocina. Na polu produkcyj­
nym najlepsze wyniki uzyska­
ły KZG z Krotoszyna przed O- 
strowem i Poznaniem. Kelner­
ce Gertrudzie Milewskiej z Le- 
szna wręczono odznakę przo­
downika pracy.

Rolnicy gromad: Daszewice, Kamionka, Borówiec 
i Szczytniki pow. Śrem dostarczyli zespołowo żywiec 
do punktu skupu w Kórniku. Razem odstawili oni 122 
sztuki żywca, w tym 23 świnie ponad plan, Do przo­
dujących chłopów należą małorolni: Zygmunt Buko­
wiecki, Leon Szyk i M. Kaźmierczak. Na zdjęciu wo­

zy z żywcem na rynku w Kórniku.
St. Nowak

korespondent „Głosu"

Kobiety pracujące Wielkopolski
podejmują zobowiązania
a uczczenia swego święta

Kobiety pracujące woj. po­
znańskiego podejmują zobo­
wiązania produkcyjne, chcąc 
w ten sposób uczcić swoje 
święto — Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. W poszczegól­
nych miastach i wsiach po­
wołano już do życia Komitety 
Obchodu Dnia Kobiet. Zobo­
wiązania zgłaszają także męż 
ezyźni. Pracownicy wszy-

kończerlie robót przewiduje 
się w początkach marca br.

(R)*
W przeddzień Dnia Kobiet 

odbędzie się w Chodzieży 
capstrzyk, a następnego dnia 
powiatowa akademia, połączo 
na z odznaczeniem przodują­
cych kobiet. Obecnie chodzie 
ska organizacja Ligi Kobiet i

KRONIKA

18.35
6.34

PONiESZIAŁEK
Heleny

6 38
7.33

19.46
R.45

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

Pogodnie lub dość pogod­
nie. W północnej i południo­
wo-wschodniej części kraju 

‘przejściowy wzrost zachmu­
rzenia z lokalnymi, drobny­
mi opadami. Nocą miejscami 
mgły i przejściowe przy­
mrozki do około —5 st. C. 
Dniem temperatura maksy­
malna od około -j-5 st. C na 
wschodzie do około -j-12 st. C 
na zachodzie. Cisze i słabe 
wiatry zmienne.

stkich służb stacji Leszno na ' zakłada na terenie miasta i 
przykład postanowili m. in. i koła L. K. przy Komitetach 
zradiofonizować kilka wię~ ■ Blokowych. (Ko) 
kszych warsztatów i świetlic
kolejowych w Lesznie. Prace 
nad zainstalowaniem 12 głoś­
ników już rozpoczęto, zaś u-

Młodzież zawsze na
Młodzież I.ieeum Ogólnokształcącego w Krotoszynie zor­

ganizowała w rocznicę urodzin Fryderyka Chopina udany 
wieczór świetlicowy o bogatym programie. Słuchacze po­
znali pieśni i twórczość naszego genialnego muzyka.
W Liceum Ogólnokształcą- , Wielkopolskich Zakładów7 

cym we Wrześni odbyło się Mechanicznych w Ostrowie 
zebranie sprawozdawczo - wy ■ podjęła indywidualne zobo- 
borcze Szkolnego Koła Bu- ’ wiązania podniesienia wydaj 
dowy Warszawy. Kolo to cho • ności pracy. Dotychczas w’ 
ciąż może poszczycić się już i produkcji wysunął się na czo 
pewmymi osiągnięciami, po- ło ZMP-owiec Henryk Fili-
winno w najbliższym okresie 
wzmóc swą działalność i przy 
ciągnąć do siebie więcej mło­
dzieży

1 piak, kilkakrotny przodownik 
pracy wykonujący stale po­
nad 200 proc, normy. Przypa­
dające na niego zadania pia’

We Wrześni cała młodzież 1 nu 6-letniego ma on już na 
ZMP-owska godnie uczciła 10 | ukończeniu. Na wyróżnienie 
rocznicę powstania Związku i zasługują również młodzieżo-
Walki Młodych. W części ar­
tystycznej akademi; zorgani­
zowanej przez Zarząd Powia­
towy ZMP, wystąpiły zespoły 
wszystkich szkół średnich z 
miasta. Odczytano także mel 
dunki harcerzy o dotrzyma­
niu ślubowania zlotowego. 
Uczestnicy akademii wysłali 
zbiorowy list do Prezesa Rady 
Ministrów -f Bolesława Bie­
ruta.

wi tokarze: Henryk Lamek 
Zenon Poterek. którzy pod­
nieśli znacznie swą wydaj­
ność pracy, osiągając prze­
ciętnie 180 proc, normy.

Koło ZMP w Rakojadach, 
gmina Skoki cieszy się duży­
mi sukcesami .Dobrze pracu­
je zespół Wszechnicy Radio­
wej oraz zespół dobrego czy­
tania. Dużym zainteresowa’

prez artystycznych związa­
nych z budową Warszawy u- 
rządziły szkoły podstawowe 
powiatu — 140. Zredagowano 
przeszło 230 gazetek ścien­
nych i zebrano na budowę 
stolicy 3.170 zł. Na ostatniej 
powiatowej naradzie aktywu 
wiejskiego ZMP we Wrześni, 
przodujący aktywiści wiej­
scy reprezentowali cały po­
wiat wrzesiński. Sprawozda­
nie wykazało, że praca ZMP- 
owska na wsi umacnia spół­
dzielnie produkcyjne i przy­
czynia się do powstawania 
nowych. Najlepiej pracuje 
Koło ZMP w Chwal'bogowie. 
W tamtejszej spółdzielni pro-

W tych dniach rozpoczęto 
w Rakoniewicach, pow. Wol­
sztyn wydawanie dowodów’ 
osobistych. (J. W.)

Ekipy kaliskich lekarzy 
chorób wewnętrznych i den­
tystów wyjeżdżają w niedzie­
le lub dni świąteczne do spół 
dzielni produkcyjnych, udzie­
lając tam pomocy lekarskiej. 

*

w KALISZU
W Kaliszu uruchomiono kilka 

punktów wydawania dowodów 
osobistych. Punkty te są czyn- 

i ne codziennie w godz. od 9 do 
... , -r, h , • i 21 • Zgłaszający się po dowodyW zespole PGR — Petryk’, | osobiste, winni przedłożyć kar- 

pow. Kalisz Otrzymała ostat- tę meldunkową, zaświadczenie o
nio awans na stanowisko kal­
kulatora wyróżniająca się w 
pracy młoda robotnica rolna 
— Alina Kraszkiewicz. (t)

Pracownicy Zakładów Re­
montowa - Montażowych w 
Kaliszu postanowił; *przepro-

dukcyjnęj ZMP-owcy przy-j wadzić szereg ponadplano 
czynili się do założenia stałe’ : wych prac, co przyniesie 50

wieis’Kie8'O. 1 tysięcy zł oszczędności, (t)Należytą pracą polityczno- j 
społeczną wykazuje się Koło j *

złożeniu ankiety i znaczki opła­
ty skarbowej za 8 zl.

*
Ż okazji XXXV rocznicy po­

wstania Armii Czerwonej, we 
wszystkich kaliskich świetlicach 
zakładowych i szkołach odbyły 
się uroczyste akademie i od­
czyty.

*
Kaliski Teatr Państwowy wy­

stawia sztukę znanego amery­
kańskiego pisarza postępowego 
— Howarda Kasta — „Trzydzie­
ści srebrników".

... w Zakładach Przemysłu kowskich, 
Ziemniaczanego w Pile od 
przeszło pół roku nie zmie­
nia się 'ogłoszeń o współza­
wodnictwie? (Ko)

-S3-
... władze kolejowe do po­

ciągu. na linii Chodzież —
Piła, stale zresztą przepeł­
nionego, nie doczepią jesz­
cze jednego wagonu? (Ko)

. Ł . ... i niem cieszą się wykłady z
Dla upamiętnienia chwili t dziedziny rolnictwa, ściągaja- 

wymiany legitymacji człon- ce do świetlicy zetenrpow-
młodzież ZMP z

31 poradni
przeciw - alkoholowych

31 placówrek prowadzi sku­
teczną walkę z pijaństwem 
w naszym województwie. Po­
radnie te kierowane przez le­
karzy mogą się wykazać do­
brymi rezultatami pracy, (ef)

skiej rówmież starszych. W 
powiecie wągrowieckim dzia­
ła 69 szkolnych kół budo­
wy Warszawy. Odbywają one 
systematyczne zebrania, urzą 
dzają imprezy na rzecz budo­
wy stolicy, redagują gazetki 
ścienne o tematyce związa­
nej z Warszawą oraz zbierają 
fundusze płynące ze składek 

! członkowskich oraz z imprez. 
1 W ostatnim roku takich im-

ZMP w Kołaczkowie i Guto 
wie Wielkim. Natomiast Koła 
w Grobaszewie, Gozdowie, 
Bardzie - Wsi muszą ożywić 
swą pracę.

W Bojanowie odbyła się na­
rada gminna ZMP. Młodzież 
postanowiła przede wszy­
stkim jak najwięcej uwagi po 
święcić spółdzielniom produk 
cyjnym.

W połowie lutego młodzież 
zawodowa Szkoły Metalowo- 
Elektrycznej w Gnieźnij o- 
trzymała swą własną bursę w 
pięknym nowoczesnym bloku

Ostatnio powstały w po­
wiecie żnińskim dwie dalsze 
spółdzielnie produkcyjne: w 
Wawrzynkach i Białożewińe.

(E. K.)
*

i Załoga Fabryki Szkła w Uj 
ściń, mimo poważnych trud-

Forge prychnął niechętnie. Odniósł wra­
żenie, że to, co Śuzaie mówił o wojnie typu 
kolonialnego, wymierzone było w niego. Miał 
już swoje lata, osiwiał w koloniach, nie lu­
bił, kiedy byle młokos wypowiadał zdanie w 
sprawach, na których on zęby zjadł. Siedział 
w tym parszywym forcie od piętnastu mie­
sięcy. znał w Cao-Bang każdą nha-que 1 
każde dziecko Policzywszy wszystko dobrze. 
ze dwadzieścia lat spędził w tym kraju.

Zwrócił się opryskliwie do adiutanta.
— Gdzie meldunki patroli, Suzaie?
Adiutant podał mu kilka luźnych kartek

Forge przejrzał je uważnie Dwa patrole 
przeszły rzekę trzdci podjechał pod same 
kopce, żadnych spostrzeżeń Straże V’ef 
mnhu nieruchome na skalistych czubach, 
widne zresztą i z Cao Bang przez lornetkę. 
Nie wymieniono strzałów.

Zwrócił się do telegrafisty.
— Nadajcie do Laner-Son zadanie orzenro- 

władzenia obserwacji lotniczej między That- 
Khe a nami Niech zwłaszcza patrza dobrze, 
czy nic się nie rusza na drodze z Nguyen 
Binh

Radiotelegrafista w.ział się do zaszyfrowy- 
wan'a depeszy Forge wiedział, że i tak na 
nic się to nie zda. Dżungla dyszy oparami, 
nie będzie nic widać Zresztą nawet w naj­
jaśniejszy czas trudno cóś zobaczyć V1et po 
rusza s'ę tylko nocą, za dnia iest zamasko­
wany, wtopiony w otoczenie, jak zwierzęta 
i nłazy Nawet kiedy ptakute. tn ma sie wra­
żenie że to dżungla idzie Człowieka poznać 
tylko po tym. że ruszaj a się krzaki.

Forge zdMł z Weszaka korkowy hełm ) 
skinął na adiutant.

— Pójdziemy. Suzaie.'
,.Jeep“ stał nrzed domem lak co dzień go­

towy do iazdv Forge i Suzaie wsiedli weń 
wraz z szoferem 1 dwoma żołnierzami 
eskorty

— Zaczntemy od wież strażniczych — za­
komenderował Forge. Kiedy „jeep“ ruszył, 
zdjął hełm 1 wytarł mokre czoło. Od samego 
rana-było duszno i parno. \

— Jedź od razu na całego — powiedział

do szofera — im szybciej się jedzie w taki 
dzień, tym łatwiej oddychać.

Przejechali przez osadę, wzniecając tuma­
ny rudego kurzu. Na odgłos motoru wypa­
dły sponredzy chat gromady brunatnych, 
nagich dzieci i biegły czas jakiś za samo­
chodem, wydając piskliwe okrzyk' Kilka 
starych kebiet siedziało u progów łuszcząc 
ryż i kukurydzę. Większość mieszańców 
pracowała już na polach wokół twierdzy.

Na krańcach ołaskiej niecki, na dnie któ­
rej leżało Cao-Bang. wznosiły się niewielkie' 
pagórki, które Forge zamienił w prymitywne 
ale debrze rozmieszczone forty. Przed forta­
mi leżały pola ryżu i kukurydzy świecące z 
dala kałużami stojącej wody Wśród tych 
pól sterczały co kilkaset metrów wieżę war­
townicze z drzewa i bambusu uwieńczone 
platformami umocnionymi workami z zie­
mią i nakryte trzcinowym dachem. Błotni­
sta. tonącą w7 kałużach dróżka łączyła je 
ze sobą.

Samochód zatrzymał się przy najbliższej 
wieży, rozkraczonej pośród czerwonego krę­
gu ubitej ziemi. Forge i adiutant wysiedli i 
weszli po drewnianej drabince na platfor­
mę. Dwóch Marokańczyków wyprężyło się 
na baczność. Forge skinął im głow7ą. Suzaie 
odsalutował skrupulatnie jak na mustrze 1 
zakomenderował „spocznij"

— No jakże, chłopcy — spytał Forge — co 
widać?

— Nie widać nic, komendancie — odpo­
wiedział żołnierz z naszywkami kaprala — 
W nocy też nic słvchać ńie było.

Forge stęknął głucho 1 przeszedł po piat

Przodująca 
organizacja

W powiecie chodzieskim do 
przodujących zakładowych 
organizacji związkowych nau- 

ności przy montowaniu zagra I czyciel; należy organizacja 
nicznych automatów dp pro- I P^zy Szkole Podstawowej w 
dukcji butelek, wykonała w i ujsciu- Członkowie tej orga­nizacji otrzymali juz za swą 

pracę wychowawczą i społe­
czną liczne wyróżnienia. Pro­
wadzi się tam nie tylko kursy 
ideologiczne i naukę języka 
rosyjskiego, lecz na naradach 
wytwórczych omawia się tak­
że sprawy wewnętrzno-szkol- 
ne oraz roztacza opiekę nad 
słabszymi uczniami.

J. Kuncewicz 
korespondent .,Głosu"

100,7 proc, plan za 1952 r. 
Przyczynił się do tego głów­
nie wysiłek mechaników:

przy ul. Żwirki i Wigury. Po- Franciszką Plury, Edwarda 
.siada ona 30 pomieszczeń sy­
pialnych, 3 sale do zajęć lek­
cyjnych i piękną świetlicę.
W bursie mieszka już około 
120 przyszłych metalowców.
Młodzież postanowiła wytężo­
ną pracą odwdzięczyć się Oj­
czyźnie za troskliwą opiekę.

Na podstawie listów kore­
spondentów: J. Skweresa, K.
Walczewskiego. K. Tuszyń­
skiego, M. Perkowskiego, Fr.
Kowalskiego, K. Ciechow­
skiego, Zielińskiego, J. Wa- 
szaka, St. Kruka i B. Michał- 
kówny — opracował Sk.

Bartza, Alfonsa Kalina i Sta 
nislawa Bonesa oraz ekipy 
murarzy, która przedłużyła 
zdolność pracy największego 
agregatu bez kapitalnego re­
montu. (Ko)

*
Pracownicy działu finanso­

wo - handlowego przy Zakła­
dach Mięsnych w Kościanie 
ukończyli 14 dni przed wy­
znaczonym terminem bilans 
za rok 1952, uzyskując w tym 
zakresie pierwsze miejsce w 
skali wojewódzkiej. (J. K.)
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Teatry
OPTRA — godz. 19 

„Madame Butter- 
fly", poniedz. — nie­
czynna, wtorek — 
g. 19 „Tosca", środa
— g. 19 „Straszny 
dwór", czwartek' — 
g. 19 „Faust", piątek
— g. 19 „Cyganeria", 
sobota — g. 19 „Opo­
wieści Hoffmanna", 
niedziela — godz. 19 
„Halka"

POLSKI - g. 16 i 19 
..Podlotek"

NOWY — godz. 19 
„30 srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 16 i 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „O jeżu 
Zaklętym"

GOGP/I[KIII?V

. ‘ - - . - -- * r PAŃSTWOWY TEATRformie. Stanął przy karabinie maszynowym i; w Gnieźnie:
1 spojrzał ponad worki z piaskiem. Przed Leszno — „rygma- 
wieżą. w stronę kopców, leżał wąski nas
ryżowych pól, podmokłych jak bajoro. Da­
lej las trzcin bambusowych, wysokich na 
dwa chłopa. Od wieży do wieży biegły za­
siek] z bambusa, wyglądające z daleka jak 
chłopski płotek. Forge liczył nie tyle na owe 
zasieki, Ile na puszki po konserwach, przy­
wiązane parami do łodyg bambusowego si­
towia, ciągnącego się aż do podnóża kop­
ców. Brnąc przez ten bambusowy las Viet 
musiałby poruszyć trzciny bambusów i wów­
czas blaszanki dzwoniłyby na alarm.

Forge rozejrzał się dokoła. Cao-Bang le­
żało jak na dłoni w samym środku niecki, 
objęte dwiema rzekami. Drogi idące przez 
dżunglę ze wschodu na zachód i z północy 
na południe krzyżowały się w środku osady.
Bielone domy dowództwa błyszczały pod 
tym niebem z blachy, zakrywającym nlewi* 
dóczne słońce, jakby promieniowały jakieś 
własne światło.

(Dalszy ciąg nastąpi) (»)

Leszno
Hon'

Kina
APOLLO — godz. 11 

„Śluby kawalerskie", 
godz. 13.30. 14.45, 16. 
17.15. 18.30, 19.45 i 21 
„Dokumenty zdrady"

BAŁTYK — godz. 9.30 
i 11.30 „Wesołe ku­
moszki z Windsoru" 
(prod. NRD), g. 13.30 
i 15 „Wawrzyńcowy 
sad", g. 16.30, 18.30 
l 20.30 „Wilhelm 
Tell" (prod. wiosk.). 
od lat 14

MUZA — godz. 10 1 12 
„Ziemia woła", g. 14, 
16, 18 i 20 „Skazana 
wioska" (prod. NRD)

RIALTO - godz. 10 
„Sumienie" (produk­
cji czesk.), g. 12 i 14

kolorowe bajki, g. 
16. 18 i 20 „Grzesz­
nicy bez winy" (pro­
dukcji radź.)

WARTA — godz. 10. 11 
i 20 filmy dokumen­
talne, g. 14. 16 i 18 
„Pani Dery" (prod„ 
węg.), od lat 14

PIAST — g. 15, 17 1 19 
„Radosne spotkanie" 
(prod. radź.)

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Gromada" 
(prod. polskiej)

KINO W PUSZCZY 
KOWIE - g. 15.30 
ł 18 „Małżeństwo ak­
torki" (prod. NRD)

KLUB TPP-R — g. 15 
i 17 „Rodzina Son- 
nenbrucków"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 12.04, 17.21, 
23.50.

Muzyka:
6. 05, 7.10 — poran­
na, 8.20 — baletowa, 
8.55 — ..Miłośnikom 
pięknej muzyki", 
12.15 —poranek sym­
foniczny. 13.30 —
koncert rozrywko­
wy, mand-olinistów. 
14.45 (P.) — ludowa, 
16 — „Tydzień mu­
zyki rumuńskiej". 
16.25 (P.) — Poznań­
skie Imprezy Muzy­
czne, 17.15 — kon­
cert-, 19.36 — melo­

die taneczne, 21.30
— taneczna. 22.40 — 
rozrywkowa. 23.10 — 
popularny koncert 
symfoniczny.

Audycje inne:
8.35 — Wszechnica
Radiowa. kurs II, 
9.25 (P.) — wieś tań­
czy i śpiewa, 9.40 — 
dla dzieci w wieku 
przedszkolnym baj­
ka pt. „Koziołeczek". 
9.55 — skrzynka o- 
gólna P. R„ 10.10 — 
poezja i muzyka,
10.40 — „Stalowe 
mgły" pog.. 10.50 — 
robotnicze zespoły 
świetlicowe przed 
mikrofonem Polskie­
go Radia. 11.10 — 
„5:0 dla młodości",
11.40 — skrzynka 
Wszechnicy Radio­
wej, 11.52 (P.) — „Po 
zna jemy świat", 13.15
— literacka. 14.10 (P.l
— skrzynka ogólna 
Rozgłośni Poznań­
skiej nr 285, 14.25 (P.)
— „Z mikrofonem
do fabrycznych bal". 
15 (P.) — radiowe pi­
gułki. 15.15 - dla
dzieci pt. „Kochany 
staruszek Hassan", 
16.15 (P.l — komen­
tarz aktualny, 18 — 
słuchowisko pt. „Po­
kolenie". 20 — na 
radiowej estradzie.

Sport:
22 — wiadomości
sportowe z całej 
Polski. 22.30 (P.) — 
lokalne wiadomości 
sportowe.

PonIedzialęk 2 bm* 

Teatry
NOWY — godz. 19 

„Ożenek" w wyko­
naniu zespołu ama­
torskiego Centrali 
Tekstylnej

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŻNTE:

Jarocin — „Faryzeu­
sze i grzesznik"

Kina
APOLLO — godz. 16, 

17.15, 18.30, 19.45 i 21 
„Dokumenty zdra­
dy"

BAŁTYK - g. 14.30 
„Zawieja" (produk­
cji czesk.), od lat 14, 
g. 16.30. 18.30 i 20.30
„Wilhelm Tell*

MUZA - g. 14. 16, 18 
i 20 „Statek Der- 
bent" (prod radź.), 
od lat 7

RIALTO - g.-16. 18 
i 20 „Grzesznicy bez 
winy"

WARTA — g 11 i 12 
filmy dokumentalne, 
g 14. 16 18 i 20 . Da­
leko od Moskwy" w
oryginalnej wersji

KINO W PUSZCZY­
KOWIE - godz. 19 
„As wywiadu" (pro­
dukcji radź.i

FOTOPLAST1KON — 
godz 10—22 „Podróż 
po Europie" ---ćć TI

KLUB TPP R - g 16 
„Program młodzieży 
dla szkolnych Kół 
Przyjaciół ZSRR".


